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SKAZANY
zaocznie
na śmierć 
-JOUHAUD
stanie
ponownie
przed sądem

W  J E D N Y M  Z  M IE ­
S Z K A Ń  w  O ran ie  p o li­
c ja  n a tk n ę ła  się na o- 
so bn ika , k tó r y  przedsta  
w i ł  się ja k o  in s p e k to r 
s z k o ln ic tw a  zaw odow e­
go A lg e lb e rt. W  ty m  sa 
m ym  ' m ie szka n iu  b y ło  
jeszcze 11 in n y c h  osób. 
P ostanow iono  z a trz y ­
m ać w s z y s tk ic h  i  pod­
dać p rzes łuchan iu . W ó w  
czas to  z id e n ty f ik o w a ­
no rzekom ego in spek to  
ra  ja k o  b. genera ła  Jou 
hauda.

P raw dopodobn ie  Jo u -
haud s tan ie  w k ró tc e  po 
n o w n ie  przed  s p e c ja l­
n ym  try b u n a łe m  w o j­
skow ym . W e d łu g  us ta ­
w o d a w s tw a  fra n c u s k ie ­
go, je ż e li osoba skaza­
na  zaocznie na śm ierć  
zostan ie  u ję ta , m u s i się 
odbyć  p rze c iw ko  n ie j 
now a rozp ra w a  sądowa.

M E C Z z zeszłorocz 
n ym  pogrom cą PO - 
CON1  —  W A W E L E M  
K ra k ó w  zg rom adz ił 
na s tad ion ie  oko ło  15 
tys. w id zó w . S potka  
nie s ta ło  na  s łabym  
poziom ie. B y ło  je d ­
n a k  k i lk a  m om entów , 
k tó re  na d łu g o  pozo­
staną w  pam ięc i k ib i 
ców. Je d n ym  z ta ­
k ic h  b y ło  zdobycie  
d ru g ie j b ra m k i przez  
K IE L C  A . N a zd ję ­
c iu  n a p a s tn ik  Pogoni 
po  k a p ita ln y m  strza  
le  nożycam i —  jesz­
cze w  p o w ie trzu , o- 
p a r ty  ty lk o  łokc iem  
o  m uraw ę . P iłk a  na  
t le  bezradnego bram  
ka rza  m ija  a k u ra t  
s łupek  b ra m k i,

(F o to  S te fan  CieSlak)

C E N A  50 GR. KURIER
m c m ñ m k l

W to re k , 27. I I I .  62 r. 

R O K W i l l  N r  73 (5493)

A. B ła g o n ra w o w  
H, D ryd en

O  Z S R R  
O  U S A

Dziś w Nowym forku
ro z p o c z y n a ją  się

ROŻNOWY
w sprawie

podboju Kosmosu
N O W Y  JO R K . K oresponden t P A P  red. 

B . C h y liń s k i p o d a je : D ziś o godz. 16.30 cza 
su w arszaw skiego  rozpoczyna ją  s ię  w  N o- 
w yra  J o rk u  ro z m o w y  sp e c ja lis tó w  radz«ec 
k ic h  i  a m e ryka ń sk ich  w  sp ra w ie  poko jo w e  
go w y k o rz y s ta n ia  p rz e s trz e n i kosm iczne j.

o fic ja ln e , zm ierza jące  
do zaaranżow an ia  ro z ­
m ó w  na te m a ty  te c b  
n lczne ” . %

D ziś  ses ja  W R N

TURYSTOM
łrzeba zapewnić

dobre warunki 
w y p o c z y n k u

D Z IŚ  o godz. 10.30 niem  zagadn ie * program »« 
w  gm achu P re zyd iu m  Ku l
W R N  pod p rze w o d n ie - tu ry .  W ychow ania  F izycz* 
tw em  radnego H e n ryka  nego i T u ry s ty k i do opraca 
S Z Y M A Ń S K IE G O  r o i -  « J * .
poczęła się trze c ia  s e -  geSj j  przew odn iczący Kom i­
s ja  W R N . Po o m ó w ię - s j i .  ra d n y  red. W ła dys ła w  
n lu  «p raw  re p u la m ip o -
w ych  p rzys tąp iono  do n u m € r d ru k u  rozpoczy-ł 
z re fe ro w a n ia  i  p rz e d y - na się d ysku s ja i 
sk u to w a n ia  zasadnicze- w  godzinach p o p o łu d n i* . 
„ „  . p c i l  _  „ l a -  w ych  rad n i w ys łu ch a ją  m *go te m a tu  ses ji —  p ia  form acji 0 działalności Ro­
nó w  ro z w o jo w y c h  tu -  m is ji O św ia ty  W RN  o raz 
ry s ty k i w  w o j. szcze- W ydz ia łu  Z d ro w ia  i  Opieki

la ta .
P U N K T E M  w y jś c io ­

w ym  s ta ły  s ię  dane 
liczbow e . W  ro k u  u b ie ­
g ły m  na W ybrzeżu  Z a ­
chodn im  1 w  Szczeciń- 
sk iem  p rz e b y w a ło  ogó­
łe m  786 tys . tu ry s tó w  
i  w czasow iczów . W  r o ­
k u  b ieżącym  spodziew a 
n y  je s t p rz y ja z d  850 
tys. osób, n a to m ia s t w  
1965 r .  Ilość tu ry s tó w  
p o w iększy  s ię  co n a j­
m n ie j do 1,1 m in  osób.

OBSZERNE m a te ria ły  
ob razu jące dotychczasowy 
rozw ó j tu ry s ty k i na  na­
szym  te re n ie , z uw zg lędnię

usp raw n ie n ia  
S łużby Z d ro w ia  
szczecińskim .

40-Iecie KZMP

UWAGA CZYTELNICY!
Już od jutra czytajcie naszą nową 
rewelacyjną powieść znakomitej 

pisarki VICKJ BAUM D . t .

„Pisane na wodzie“

O B C H O D Z IM Y  dziś M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  
D Z IE Ń  T E A T R U . Jest to  w ię c  o k a z ja  do z ło­
żenia na jserdeczn ie jszych  życzeń w szys tk im  
p ra c o w n ik o m  naszych p la có w e k te a tra ln y c h : 
te a tró w  d ra m a tycznych , o p e re tk i, te a tru  la le k  
—  ty m  w sz y s tk im , k tó ry c h  n ieznany  o g ó ło w i 
codzienny t ru d  w id z im y  ty lk o  w  jego  ostatecz 
n y c h  e fe k ta ch : o tw a r ty c h  p rze ds taw ien iach .

A  tr u d  to  n ie m a ły , god n y  na jw iększego szacun­
k u  i... u trw a le n ia  w  pa m ię c i. W  p rze dm ow ie  do 
p ię kne j ks iążk i G rzym a ły -s ie d le ck ie g o . „Ś w ia t a k to r ­

sk i m o ich  czasów”  p isa ł H e n ry k  S z le tyń sk i:
„ A k to r  s łu ży  na rod ow i ty c ie m  swego c ia ła  i  tem ­

peram entu — n ie  ty lk o  psych icznego, ja k  In n i a rty ś ­
ci, a le  1 psycho -  fizyczne go : uśm iechem , to na c ją  
głosu, bystrośc ią  m ow y” . W raz z n im  .¿odchodzi je ­
go sztuka, n ie  da się Jej oglądać i  przeżyw ać’*!

T A  n ie po w ta rza ln ość  w rażeń te a tra ln ych , n ie  da­
jących  się przekazać w  żad nym , na w e t n a jkun sz tow - 
nie jszym  op is ie — Jest u tra p ie n ie m  h is to ry k ó w  te a tru  
l  sam ych a rtys tó w , k tó ry c h  dz ie ło  ż y je  w łaśc iw ie  
ty lk o  w  tra d y c ji,  w p rze lo tn e j, n ie s te ty , pam ięc i w i­
dzów. A ile ż  to  n iezas łużone j k rz y w d y  wyrządza 
a rtys tom  ułom na lud zka  pam ięć, zm ienność gustów  1 
upodobań! Już  przecież w  po lsk im  „D y k c jo n a rz y k u  
te a tra ln ym ’ * z r. 1808 s tw ierdzono , i e  .¿Teatr... m usi 
osw ajać się z rozm a itym i gu s ta m i, co się bow iem  
podoba jed ne j pub licznośc i, zupe łn ie  Jest p rze c iw n ym  
d ru g ie j” . N ie  m ów iąc Ju t o n ie po rozum ien iach , a 

czasem I błędach do ra źn e j, często pośpiesznej k r y t y ­
k i — a ileż  je j zna jdz ie m y w  h is to r ii te a tru !

Ś w ię to  te a tru  p o w inn o  b yć  w ięc także... rodza­
je m  po ku tn ych  w sp o m in kó w  d la  nas w szys tk ich : 
ty ch . k tó rz y  piszą o te a trze  i o n im  m ów ią  fo rm u ­
łu ją c  sądy często n ie sp ra w ie d liw e  lu b  po w ierz­
chowne.

N IEC H ŻE w ię c  to  św ię to  te a tru  będzie też św iętem  
wzafem nego przebaczenia w in . Jedno je s t pew ne: 
wszyscy kocham y te a tr, k tó ry  dostarcza nam  w ie l-  

i k ich . n ie po w ta rza ln ych  przeżyć a r tys tycznych . Prze­
życ ia te  — to  ow oc rzete lnegó ; pięknego tru d u : ak to  
rów . reżyserów , scen og ra fó w , zespołu technicznego,

• m is trzó w  św ia tła  — tych  w szys tk ich , k tó rzy  s tw arza -
* ją  ba rw ne, żyw e w id o w is k o  te a tra ln e . Tm w szystk im  
k na leży  się nasza na jserdecznie jsza wdzięczność.

F.J.

W  N IE D Z IE L Ę  ob 
ra d o w a ło  w a lne  zgro  
m adzenie p rzeds taw i 
c ie li cz ło n kó w  szcze­
c iń s k ie j PSS „R O ­
B O T N IK "  podsum o­
w u ją ce  pracę w  
1961 ro ku . P rz y b y li 
na n ie  m. in . p rzed ­
s ta w ic ie l K W  P ZP R  
F. S A M E K , K M  
PZPR  J. G O ŚC I fJ -  
S K I, w ic e p rze w o d n i­
czący Prez. M R N  E. 
G A L K A , z-ca d yr. 
ZSS „S p o łe m " H . 
DEFEE.

O bradom  przew o­
d n ic z y ł wiceprezes  
R ady N adzorczej Je­
rz y  M A T U S Z A K . W i 
doczny na try b u n ie  
prezes PSS E. B A ­
R A N  z ło ż y ł sp raw o­
zdan ie  z p racy  spó ł­
d z ie ln i w  1961 roku . 
(C z y ta j na s tr. 5).

W  P IE R W S Z Y M  SPO 
T K A N IU ,  k tó re  odbę­
dz ie  s ię  w  gm achu s ta ­
łe j m is j i  U S A  p rzy  
O N Z, u d z ia ł w ezm ą ze 
s tro n y  ra d z ie c k ie j p ro f. 
A n a to l B ła g o n ra w o w  
zaś ze s tro n y  a m e ry ­
k a ń s k ie j d r  H u g a n  D ry  
den.

J a k  do tąd  o b ie  s tro ­
n y  n ie  u ja w n iły  Jakie 
k o n k re tn ie  aspek ty  
w s p ó łp ra cy  w  przestrze 
nd kosm iczne j zostaną 
ob ję te  d ysku s ją . S trona  
a m erykańska  zachow u­
je  d a le k o  idącą  o s tro ż ­
ność w  in fo rm a c ja c h  i  
kom e n ta rza ch  na te m a t 
rozm ów . R zeczn ik  de le ­
g a c ji U S A  m ó w ią c  o 
w to rk o w y m  sp o tka n iu  
o g ra n ic z y ł się je d yn ie  
do ośw iadczen ia , że ».bę 
dzie  to  sp o tkan ie  n ie -

De Gaulle
w z y w a
do głosowania
„TAK“

P A R Y Ż  P A P . P re zy­
d e n t de G a u lle  w y g ło ­
s i ł  tra n s m ito w a n e  przez 
ra d io  I  T V  p rzem ów ie ­
n ie  o tw ie ra ją c  kam pa­
n ię  w  zw ią zku  z  re fe ­
rendum  8 k w ie tn ia  i 
w z y w a ją c  F rancuzów  
do g łosow an ia  j,T a k ” .

9  Bogumił Kobiela
O  Beata Tyszkiewicz 

0  „Film Polski”
na ławie oskarżonych...

Finał ślubu 
którego nie było

Z A P O W IE D 2  Ś L U B U  R E D . R O G O W S K I w y  
p o p u la rnego  a k to ra  B o - chodząc z za łożenia, że 
g u m iła  K o b ie li i  m ło -  zosta ł podstępem  zw a - 
d e j a k to rk i f i lm o w e j b io n y  na rze ko m y  ślub, 
B e a ty  T yszk ie w icz , b y ła  a b y  w  rze czyw is to śc i — 
d la  W a rsza w y  p rz y s ło - ja k  w ie le  in n y c h  osób 
w io w ą  „b o m b ą ” .  —  stać s ię  m im o w o l-

A le  przec ież sw o ją  n y m  s ta tys tą , oskarża 
n ie o d p a rtą  w ym o w ę  po k in e m a to g ra fię  ( i pom a 
s ia d a ły  d ru k o w a n e  za - ga jącą  te j in s ty tu c j i  pa 
proszen ia  ś lubne  ro ze - a k to ró w ) o  chęć 
słane im ie n n ie  p rzez wzbogacenia »ię jego  
m ło d ą  parę, zaprasza ją  kosztem , dom aga jąc się 
ce na cerem on ię  ś lu b - odszkodow an ia  w  w ys 
ną 21 bm . na godzinę d z ie n n e j s ta w k i s ta ty -  
13 d o  ko śc io ła  K a rm e li-  « ty . U c ie k a ją c  s ię  bo ­
tó w . w ie m  do  zabawnego

w  M IA R Ę  ja k  zb liża ła  «1« zresztą podstępu f i l -  
godzdną ceremonii, tłumek m ó w cy z yska «  b ezp ła t- 
przed kościołem gęstniał, n y c h  s ta tys tó w .
Z ja w ili  się H em ie  a k to rzy  
l rep o rte rzy , p rzy ja c ie le  I 
zna jom i. Szm er podekscy­
tow anego t łu m u  przeszedł 
w  radosną w rza w ę , gdy pa 
rę m in u t po godzin ie 13-te j 
d rz w i kośc io ła u c h y li ły  
się 1 na pro gu  s ta nę li w  peł 
ne j g a li now ożeńcy. A le  
co to? Jednocześnie zater­
k o ta ły  kam e ry  f ilm o w e ... 
i w łaśn ie w ted y  w ysz ło  szy ­
d ło  z  w o rk a ! Okazało się. 
że to  ek ipa  f i lm u  „S P 0 2  
N IE  N I PR ZEC H O D N IE”  
k rę c i jedną ze scen. Z g ro  
madzeni goście s ta ll się m i­
m o w o ln ym i s ta tys ta m i...

Z n a jd o w a ł się w śród n ich 
znany dz ie nn ika rz  Zb ig ­
n iew  K a ro l ROGOW SKI 
W prost ze „ś lu b u ”  u d a ł się 
on d o .,  adw oka ta .

► Akademia
w stolicy

► Wieczór
w Moskwie

W  40-R O C Z N IC Ę  p o ­
w s ta n ia  K Z M P  o d b y ł*  
s ię  w  W a rsza w ie  u ro ­
czysta a k a d e m ia  z  u -  
d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li 
n a jw yższych  w ła d z  pas 
ty jn y c h  i  p a ń s tw o w ych . 
O ko licznośc iow e  prze ­
m ó w ie n ia  w y g ło s il i:  R* 
Z a m b ro w sk i i  M . R e n - 
ke.

M O S K W A  P A P i S tara­
n ie m  Z G  o raz M ie jsk ie g o  
K o m ite tu  K om som ola  o d b y t 
się w  M oskw ie  w ieczó r w 
oka z ji 40-leda K Z M P . W  
sa li C entra lnego D om u A r ­
m ii  R ad z ieck ie j zeb ra ło  się 
k ilk u s e t kom eom olców , a k ­
ty w iś c i TP R -P , w e te ra n i 
ru c h u  re w o lu cy jn eg o , m ło ­
dzież po laka s tu d iu ją ca  w  
M oskw ie, s łuchacze akade­
m ii w o jsko w ych . P rz y b y li 
cz łon kow ie  am basady P R L  

radcą Leonem  Cieśli« 
lem.
P re le kc ję  o K Z M P  w yg ło ­

su  k ie ro w n ik  Z a k ła d u  H i­
s to r ii p a r t i i  p rz y  KC  PZPR  
D an iszew ski.

Jak budują
w Kołobrzegu?

D Z IŚ  u d a li s ię  do 
K o łob rzegu  p rz e d s ta w i­
c ie le  P re zyd iu m  M R N  
z  p rze w odn iczącym  
H E N R Y K IE M  ZU KO W I 
S K IM  na czele. C e lem  
Ich w y ja z d u  je s t zapo­
znan ie  s ię  z system em  
b u d o w n ic tw a  p rze p ro ­
w adzanym  na  ta m ty m  
te re n ie . (b)

Zwalony 
słup reklamowy

P R Z Y S Ł O W IO W E  le rs k ą  fa n taz ją  
szczęście w  deszcze  w p a d ł na  be tonow y 
ic iu  m ia ł k ie ro w c a  s łu p  re k la m o w y  S p ił 
w o jskow ego  sam o- d z ie ln i In w a lid ó w , 
chodu, k tó ry  na p i.  Z d a w a ło b y  się , że 
P rz y ja ź n i P o ls k o - .  sam ochodu pozo- 
R a d z ie ck ie j (d a w n y  s tan ie  m iazga, a 
pL  Zgody) i  k a w a -  d z ia rs k i szo fe r, je ś li 

ju ż  w ysze d ł z w y - 
p a d k u  ż y w y . będzie 
ka le ką  na ca łe  ży­
cie. Tym czasem  „n ic  
z ty c h  rze czy " — jak 
m ó w ią  w  Szczecinie. 
K a ro se ria  samocho­
du  zosta ła  zaledw ie 
le k k o  pog ię ta , k ie ­
row ca  w yszed ł bp’  
szw anku , na tom iasl 
b e tonow y s łu p  roz­
w a l i ł  się w  ka w a łk i 
O so b liw y  ka ram bo l 
b y ł z ożyw ie n ie m  ko 
m e n to w a n y  prze i 
p rzechodn iów .

A  s w o ją  drogą ta­
k a  fa n ta z ja  szofer- 
ska n ie  je s t wskaza. 
na w  śródm ieściu , 

(aj
Foto

W anda C ieś lakow a
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W  A L G IE R Z E  
PO W C Z O R A JS Z Y C H  
W A L K A C H  —
S PO KÓ J

PA R Y Ż  P A P . P o w czo ra j- 
zych k rw a w y c h  s ta rc iach  w  
e n tru m  A lg ie ru  m iędzy bo- 
ó w ka m i OAS, a od dz ia łam i 
a n d a rm e r il,  żo łn ie rzy  bezpie 
zeństwa i w o jska  — dz is ie j-  
za noc up łynę ła  W m ieście 
po ko jn ie . R ów n ież w  O ran ie 

n ie  doszło ub . n o cy  do po- 
vażn ie jszych incyden tów .

Agenc ja R eu tera  p o w o łu ją c  
ię  na in fo rm a c je  le k a rz y  szpi 
a l i  A lg ie ru  pisze, iż  w  w y n i-  
u w czo ra jszych  k rw a w y c h  

v a lk  w  cen trum  m iasta 50 
sób zosta ło zab ity ch , a 186 
annych .

O B R A D Y  
K O N F E R E N C JI 
R O Z B R O JE N IO W E J 
W  G E N E W IE  —
D Z IŚ  W Y S T Ą P IE N IE  
R U S K A

G E N E W A P A P . D ziew ią te
osiedzenie K o m ite tu  R ozbro- 
en iow ego pod p rze w o dn ie- i  
w em  m in is tra  spra w  zagra­

n iczn ych  P R L  Adam a Rapac­
k ieg o  t rw a ło  ty lk o  k ilka n a śc ie  
m in u t i  pośw ięcone b y ło  w y ­
ga rn ie  uczczeniu pa m ię c i za- 
tępcy p rze ds ta w ic ie la  p. o. 
ekre tarza  gene ralnego O N Z 
a ko n fe re n c je  rozb ro je n io w ą  

G. N arayanana , k tó ry  w  
iedzie lę w ieczo rem  zm a rł na 

g le  w  G enewie na  a ta k  serca.

Na dzis ie jszym  posiedzeniu 
k o n fe re n c ji spodziewane są 
prze m ó w ie n ia  am e ryka ńsk ie go 
ek re ta rza  s tanu R uska oraz 

b ry ty js k ie g o  m in is tra  spraw  
ag ran icznych lo rd a  H om e. W 

godzinach w ieczo rn ych  opu- 
zczają o n i Genewę pow raca- 
ąc do  sw ych s to lic .

B R A N D T  
W  L O N D Y N IE

¥  LO N D Y N  PA P. Dziś p rz y ­
byw a  tu  b u rm is trz  B e rlin a  za 
chodn iego W il ly  B ra n d t. 
B ra n d t odbędzie rozm o w y  z 
b ry ty js k im  m in is tre m  spraw  
zag ran icznych lo rd e m  H om e i  
w yższym i u rzę d n ika m i Fo- 
re ig n  O ffice .

Z A K O Ń C Z O N O  
B U D O W Ę  
N A JW IĘ K S Z E G O  
W  PO LSCE 
G E N E R A T O R A

¥  W R O C ŁAW  P A P . Załoga za 
k ła d ó w  bu d o w y  m aszyn e lek­
tryczn ych  w e W rocła­
w iu  po przeszło 2- le tn ic h  p ra ­
cach zako ńczy ła  budow ę n a j­
w iększego w yp rod uko w an eg o  
w  Polsce ge ne ra to ra  — o m o­
cy  125 M W . C a łk o w ity  c iężar 
¡enera to ra  w yn o s i ponad 260 
on. M aszyna ta  w spó łpraco­

w ać będzie z tu rb in ą , w y k o ­
nana przez zak ła dy  „Z am ee h”  
w  E lb lągu 1 zainsta low ana zo­
stan ie  w  e le k tro w n i ¿.Konin” .

T Y L K O  D L A  
K O B IE T ?

¥  P A R Y Ż  P A P . O d by ła  się
tu  p re m ie ra  f i lm u  osnutego 
na t le  znane j k s ią ż k i A n d re  
M au ra is  „ K L IM A T Y ” . Zap ro­
szenie na  p ro je k c ję  f i lm u  o- 
trz y m a ły  w y łą czn ie  k o b ie ty . 
Jed yn ym  mężczyzną obecnym  
na sa li b y ł a u to r  ks iążk i.

F A Ł S Z Y W A  
„S C O T S C H  W H IS K Y ”

¥  N O W Y JO R K P A P . W  NO- i
w ym  J o rk u  podano, iż  t r z y  I  
to w a rzys tw a  lon dyń sk ie  oraz J 
ho lende rska de s ty la rn ia  s p iry  f  
tu su  do s ta rczy ły  S tanom  z.jed « 
noczonym  sp iry tu s u  des ty ło -  i 
wdanego na sum ę 20 m ilio n ó w  ł  
500 tys . do la rów . ktÓTy fa łszy  T 
w ie  sprzedaw ano Jako szkoe- f  
ką  w h isky . W ódka ta  p ro d u - i 
kow a na  b y ła  w  H o la n d ii i na i  
stępn ie tran spo rtow an a  w  becz \  
kach i  bu te lka ch , na k tó ry c h  j  
p rz y k le jo n e  b y ły  e ty k ie tk i z I  
napisem  r, Scotsch W h is k y " .

Z IM A  N IE  U S T Ę P U J E ’ 
N A  L U B E L S Z C Z Y Z N IE  ]

¥  L U B L IN  P A P . NB L u b e l-  
szczyźnie zim a n ie  us tępu je . 
7-m y dzień ka lendarzow e j w io  
sny  rozpoczą ł się co p ra w d a  
slonecznvm , ale m ro źnym  ran  
k łem . W  L u b lin ie  te rm om e­
t r y  w ska zyw a ły  dziś rano m i­
nus 15 s tonn l. N ajn iższą tem ­
pe ra tu rę . bo dochodząca do (  
m in us  IR s to pn i zanotow ano w  , 
oko lica ch  C he łm a L u b . W sku - ‘ 
te k  w ys tęp u ją cych  m ro zów  1 
na ca łym  obszarze w o je  w ódz- ( 
tw a  u trz y m u je  się nada l i  
śnieg, k tó ry  p o k ryw a  gru bą  1 
w a rs tw ą  pola i  łą k i.  \

K ry zy s  po lityczny w  A rgentyn ie
g w ałto w n ie  zao s trzy ł się

A r a m b u r u  z a ż ą d a ł
ustąpienia Frondizi’ego
- armia obsadza 
gmachy rzqdowe

BU E N O S  A IR E S  P A P . D ziś w  nocy t r w a ją ­
cy od przeszło tyg o d n ia  k ry z y s  p o lity c z n y  w  
A rg e n tyn ie , g w a łto w n ie  zaos trzy ł się. P rezy­
den t A r tu ro  F ro n d iz i o d rz u c ił w ezw an ie  b y łe  
go p rezyden ta  genera ła  A ra m b u ru , by podał 
s ię  do d y m is ji.  Jak  w ia d o m o , F ro n d iz i p o w ie ­
r z y ł  ge n e ra ło w i A ra m b u ru  m is ję  m e d ia cy jn ą  
w  sporze m iędzy  a rm ią  a u g ru p o w a n ia m i p o li­
tyc z n y m i.

A R A M B U R U  sp o tka ł 
się dz iś  po pó łnocy  z 
F ro n d iz im  i p rzep row a  
d a ił 2 0 -m in u to w ą  roz­
m ow ę. P rze ka za ł on 
F ro n d iz ie m u  l is t  żąda­
ją c y  ustą p ie n ia  p rezy­
denta. L is t  stw ie rdza , 
że odrzucen ie  te j p ro ­
p o z y c ji lu b  n a w e t w a ­
han ie  się może* pog łęb ić  
k ry z y s  w  k ra ju .

ty ń s k ic h  s ił z b ro jn y c h  
p o now n ie  zażądali dziś 
us tą p ie n ia  F rond iz iego  
z t  s tanow iska  p rezyden 
ta. D ow ódcy w o js k o w i 
n ie  p o d ję li jeszcze o - 
s ta tecznej d e cyz ji w  
sp ra w ie  dokonan ia  za­
m achu s tanu . Agencje  
prasow e donoszą je d ­
n ak . iż  zam ach ta k i 
jest. bardzo  p ra w d o p o ­
dobny.

F ro n d iz i p rze b yw a ł 
przez ca łą  k ry ty c z n ą  
noc w  sw ym  pałacu p re  
zydenck im .

M. RENKE
wyjechał
na Kubę

W A R S Z A W A  PAP. 
26 bm. u d a ł s ię  do  H a ­
w a n y  na I  K ongres
S tow arzyszen ia  M ło ­
d y c h  P ow stańców  K u ­
b y  I  se k re ta rz  K C  Z M S  
—  M a ria n  Renke.

Pani KENNEDY 
w Londynie

L O N D Y N  P A P . Po 
zakończen iu  podróży po 
In d i i  1 P a k is ta n ie  
p rz y b y ła  do L o n d y n u  
p a n i K ennedy , m a łżo n ­
ka  p rezyden ta  U S A , 
w ra z  ze sw ą s iostrą , 
ks iężną R a d z iw iłło w ą . 
P a n i K ennedy  zabaw i 
w  L o n d y n ie  3 d n i: w i ­
zy ta  je j  m a  c h a ra k te r 
p ry w a tn y .

P rezyden t F ro n d iz i 
o ś w ia d czy ł g e ne ra łow i 
A ra m b u ru , iż : „n ie  zre 
sygnow a ł i  n ie  zrezy­
g n u je ” .

A g e n c ja  R eu te ra  po ­
w o łu ją c  się na ko ła  
dobrze  po in fo rm o w a n e , 
pisze, iż  oczeku je  £ię, 
że s iły  z b ro jn e  p rze jm ą  
k o n tro lę  nad rządem.

W e d łu g  o s ta tn ic h  d o ­
niesień. o d d z ia ły  w o js k  
a rg e n ty ń s k ic h  obsadzi­
ły  gm ach rzą d o w y, w  
k tó ry m  z n a jd u je  się sie 
dz ib a  p rezyden ta  o raz 
k i lk u  m in is te rs tw .

I ostatniej chwili
A genc ja  F rance  Pres 

se pisze, iż  dow ódcy 
trzech  ro d z a jó w  argen -

Oczarowany
u ro d ą
nie wiedział
gdzie...
wiać

B O N N . D y ż u rn y  je d ­
ne j z zachodn ion iem iec 
k ic h  s ta c ji o b s łu g i sa­
m ochodów  b y ł ta k  o l­
śn io n y  u ro d ą  sw ej 
k lie n tk i,  pa n n y  H elen 
H in k m a n n , że w  b ło g im  
os łu p ie n iu  w la ł do je j 
w ozu  benzynę, n ie  ja k  
należało, do baku , lecz 
do... ch ło d n icy . „Proszę 
s ię  n ie  dene rw ow ać”  — 
p o w ie d z ia ł do w ła śc ic ie l 
k i  po jazdu  —  „ w  zasa­
dzie  to  je s t g łupstw o, 
n a jw y ż e j samochód mo 
że ulec zn iszczeniu” .

P rzepow iedn ia , spraw  
d z iła  się o k ilk a s e t m e­
t ró w  d a le j, gdzie sam o­
chód w y le c ia ł w  pow ie­
trze . N a szczęście p a n ­
na H in k m a n n  w ysz ła  z 
k a ta s tro fy  cało.

mm
PtPOPTtP

SPOSROn pięc iu  poża­
ró w  leśnych ja k ie  osta tn ie j 
doby w yb u ch ły  na te ren ie  
naszego w o je w ó dztw a , na j­
g ro źn ie jszy  szala ł w o ko lic y  
Cowna. Od is k ry  c iągn ika  
spłonęło 60 ha m łodego la ­
su i 40 ha podszycia . W 
trw a ją c e j 7 godzin a k c ji ra­
to w n icze j b ra ło  ud z ia ł obok 
straży pożarnych ściągnię­
te  na pomoc ze Szczecina 
w o jsko .

W M IEJSCO W OŚCI G ra­
bow iec (pow. Choszczno) 
w pa d ł do o lb rz y m ie j, n ie  
zabezp ieczone j g n o jó w k i na 
podw órzu m ie jscow ego PGR 
3-letn i W iesław  O siecki. 
N im  nadeszła pom oc — 
dz ie cko  utonę'o .

N A  u l. B. Śm iałego 44 
po pe łn ił sam obó jstw o przez 
pow ieszeni« 40-łetni M. S. 
P rzyczyny  desperackiego 
k ro k u  — nieznane. D ocho­
dzenie w  to ku

UB. D O B Y  P o rt Szczeciń­
s k i prze ładow ał 26 ty s . ton 
to w a rów  — na jw iększe na­
s ile n ie  prac trw a ło  na na­
brzeżach dro bn ico w ych . W  
nocy wszedł do po rtu  m /s  
„K o p a ln ia  B o b re k "  w iozą ­
c y  10 tys. to n  ru d y  z N a r- 
v ik u . Dziś spodziew any 
je s t m . in . s ta tek  bandery  
kub ań sk ie j ..S ierra Mae­
s tra ”  z tran spo rtem  c u k ru  
d la  CSRS.

M P K  zaw iadam ia, że dziś 
i  ju t r o  tra m w a je  l in i i  5 ja ­
dące w  k ie ru n k u  stoczn i 
będą ku rso w a ły  od p l. Ż o ł­
n ie rza  u lic a m i: Ja ro m ira , 
Roosevelta i  Jacka M alczew  
skiego. P rzyczyną zm iany 
tra sy  je s t reperac ja  to ró w .

P IH M  zapowiada zachm u­
rzen ie w zrasta jące, tem p. 
m aksym . 6 st. W ia try  u -  
m ia rkow an e z k ie ru n k ó w  
po łudn iow o-w schodn ich  i 
po łudn iow ych .

<*P)

leszcze jedna
ofiara
boksu

N O W Y  JO R K  PAP. 
Po so b o tn ie j w a lce  o 
m is trzo s tw o  św ia ta  za­
w o d o w y p ięśc ia rz  k u ­
b a ń sk i B enny  P a re t n ie  
odzyska ł jeszcze p rz y ­
tom ności. S tan zd ro w ia  
25-le tn iego  boksera je s t 
bardzo  ciężk i. P aret 
•przebyw a w  szp ita lu  w  
N o w ym  Jo rku . J a k  o- 
św ia d c z y li leka rze , szan 
sę u ra to w a n ia  życ ia  są 
n ik łe .

O d  h o l o w a n i a  b a r e k
do... b u d o w y  t a m y
na rzece Volta

Polsko-ghańska 
spółka morska

(W Ł.) M iędzy  p o lsk im  przeds ięb io rs tw em  han 
d lu  zagranicznego P o lserv ice , a f irm ą  ghańską 
Osco S h ip p in g  Agencies L td  w  T a k a ra d i 
zaw arte  zosta ło  w stępne porozum ien ie  w  s p r*  
w ie  u tw o rze n ia  p o ls ko -g h a ń sk ie j sp ó łk i m o r­
s k ie j.

S Z C Z E G Ó ŁO W Y  za­
k res  dz ia ła n ia  sp ó łk i 
u s ta lą  po lscy fachow cy  
w  p o rozum ien iu  z przed 
s ta w ic ie la m i G hany w  
czasie bezpośrednich 
rozm ów , k tó re  p o w in n y  
nastąp ić  w  n a jb liższym  
czasie. Już  d z is ia j je d ­
n a k  można pow iedzieć 
że zakres dz ia ła n ia  p ro  
je k to w a n e j s p ó łk i bę­
dz ie  bardzo szeroki. We 
d łu g  w s tę p n ych  p ro p o ­
z y c ji spó łka  za ję łaby  
się m.im. w y k o n y w a ­
n iem  us łu g  p o rtow ych , 
ja k  ho lo w a n ie  s ta tkó w  
i  b a rek , p rze ładunek  
to w a ró w , m a n ip u la c je  
m agazynowe, re m o n ty  
sprzętu po rtow ego  itp ., 
ja k  ró w n ie ż  e ksp loa ta ­
c ja  w sp ó ln e j bazy r y ­
b o łów stw a  m orsk iego , 
a n a w e t b u d o w n ic tw e m  
p rze m ys ło w ym  i  m iesz­
ka n io w ym . P raw dopodo 
bn ie  spó łka  za jm ie  się 
ró w n ie ż  p row adzen iem  
p ew nych  p ra c  zw iąza ­
nych  z  budow ą  ta m y  
na rzece V o lta .

Poważna część p ro je k  
to w a n ych  prac  w y k o n y  
w ana b y ła b y  p rzez spe 
c ja lLstów  po lsk ich , lu b  
pod ich  k ie ro w n ic tw e m . 
W ed ług  p ro p o zyc ji s tro  
ny gha ń sk ie j w iększość 
wyposażenia techniczne 
go sp ó łk i m a d o s ta r­
czyć Polska. W  zw iązku  
z ty m  P o lserv ice  p rze ­
prow adza  obecnie w  
k ra ju  w stępne rozm o­
w y  z za in te resow anym i 
p rzeds ięb io rs tw am i.

(j- a.)

19-25 kwietnia
wiosenne
ferie
w szkołach

W A R S ZA W A  PAP. Ja k  
In fo rm u je  M in is te rs tw o  O- 
s w ia iy , tegoroczne fe rie  w io  
senne w »»kołach trw a ć  bę­
dą od  19 do 23 k w ie tn ia .

Jak in fo rm u je  „S Z T A N ­
D A R  M ŁO D Y C H ”  w szystko  
wskazu je na to . że spraw a 
ren o w a c ji zab y tko w ych  ka­
m ien iczek Zam ościa zn a j­
dzie szczęśliwe rozw iązanie, 
N iedaw no w K o m is ji p iano 
w an ia p rzy  Hadzle M in i­
s tró w  od by ła  s ię  w  te j spra 
w ie specja lna narada. W zię 
11 w n ie j ud z ia ł rów n ie ż 
przedstaw ic ie le  W KPG  t  
L .ublina i P rezyd ium  M RN  
z Zamościa. Tem atem  nara­
d y  by ło  ostateczne usta le ­
n ie  w ie lkośc i potrze, bnych 
sum na dokonan ie  p iln ych  
p rac in w e s tycy jn ych  o ra  r. 
decyz ja  kom u pow ierzyć 
sporządzenie d o kum e n ta c ji 
te chn iczn e j 1 w ykon an ie  
p rac rem on tow ych .

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

na sprzedaż po jazdu  m echanicznego 
samochód osobowy „B a rk a s ”  M A -29-73 , N r  pod. 19342, 

N r  s i ln ik a  1050033/8, cena w y w o ła w cza  34 500 i ł  
o g ł a s z a  

D Y R E K C J A
S Z C Z E C IŃ S K IE J  G R Y  L IC Z B O W E J „G R Y F * 

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S T W O W E  
Szczecin, u l. W a ły  C hrobrego 4

P rze ta rg  odbędzie się na w a ru n k a c h  okre ś lo n ych  za­
rządzen iem  M in . K o m . (M . P. n r  66 z d n ia  1. V I I I .  1960) 
w  d n iu  4 k w ie tn ia  1962 r. o godz. 10 w  bazie sam ocho­
dó w  P.W .R .N . p rz y  u l.  P ocz tow e j n r  33. gdzie  można 
og lądać w /w  p o ja zd y  w  d n iach  31. I I I . ,  2 i  3. IV .  1962 r. 
od godz. 10 do 16.

W  p rze ta rg u  mogą w z ią ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  pa ń ­
stw ow e , sp ó łdz ie ln ie  i  osoby p ry w a tn e .

U czestn icy p rze ta rg u  w in n i w p ła c ić  do kasy S. G. L. 
„ G r y f ”  n a jp ó źn ie j w  p rzeddzień  p rze ta rg u  w a d iu m  
w  w ysokośc i 10 p roc. ceny w y w o ła w c z e j po jazdu  m e­
chanicznego. 1376-K

Z A  O PIEKĘ nad synem  
serdeczne podziękow a­
n ie  d r  D orożyńsk iem u 
Jan ow i, d r  F ud a li F rań  
C iszkow i, s iostrze F a l­
k o w sk ie j S tan is ła w ie  o- 
raz całem u pe rsonelow i 
sk ład a ją  w dzięczni rodzi 
ce — J u rko w scy  z M ie l 
ca. 2189-G

fniERUCHOMOŚCil
DOM EK Jednorodzinny, 
w zględn ie m ieszkan ie
w yłączone spod kw a te ­
ru n ku  ku p ię . W iado­
mość te le fo n  36-703.

2190-fe

POMOC dom ow a po­
trzebna. K o chanow skie­
go 13, te l. 70-132.

2210-G

OSOBĘ do o p ie k i nad 
3-Ie tn im  dzieckiem
przy jm ę  natychm iast. 
Zgłoszenia u l. Lu be ck le  
go 21—5 w godz. 17—19.

2191-G

m iP M o
U BR AN IE  do n u rko w a ­
n ia  z gum y p ia nko w e j 
kup ię . Zgłoszenia te l 
36-851. lu b  44-704, po go 
dż in ie  16,

J192-G

ROKALE
zienks, ba lkon, 
p ię tro  zam ien ię 
norzędne 3-poko jow e

M IE S ZK A N IE  2-pokojo- 
we, kuch n ia , łazienką, 
c. o „  I I  p ię tro  p rzy  u l.

36-131, godz. 14—15.

GLOBULKI

♦  skuteczne, n ieszko­
d liw e , ła tw e  w sto­
sowaniu

♦  tanie — zapobiega­
ją  ciąży

♦  1 pu d . 10 szt. 7 zl
♦  Do nabycia w apte­

kach, droge riach, 
k ioskach RUCH

704-K

4 POKOJE, kuch n ia , Lu 
bań SI. w o j. W roc ław  
zam ien ię na m ieszkanie 
w  Szczecinie. W iado­
mość, Szczecin u l. Ku 
S łońcu 116.

2196-G

D W IE  panie (m a tka  z 
córką) poszuku ją  poko­
ju .  In fo rm a c je  na n r . 
te l. 37-670 do godz. 15.

2197-G

D W A p o ko je  z kuch n ią  
zam ien ię na w iększe. 
Jan ick ieg o  18—18.

2198-G

P A N IE N K A  pracująca 
poszuku je p o k o ju  su ­
b lo kato rsk iego . Zgłosze­
n ia  te l. 464-98.

2190-G

EJprzedaż
M ŁO D Ą  k ro w ę  c ie lną 
sprzedam. Szczecin, u l. 
W ie jska  20.

2204-GBE ZD ZIE TN E m ałżeń­
s tw o poszuku je  po ko ju  
sub loka torsk iego niie- 
um eblowanego. W iado­
mość te l. 446-23 od go­
dziny 15.

2200-G

NOW OCZESNY wózek 
soo rto w y  sprzedam . Te 
le fo n  441-84.

2203-G

KRAW COW A poszuku je 
poko ju  n ieum eb low ane- 
go. W arun k i do uzgod­
nien ia . W iadomość te l. 
711-59, od godz. 8—20.

2201-G

K O N TR AB AS n ie m ie ck i 
3/4 ta n io  sprzedam. 
Szczecin. K rzyszto fa  Ko 
lurnba 3—8.

2206-G

M O TO C YKL W. F. M. 
sprzedam . Zeleehowo, 
u l. Bandursk iego 8. 
m . 2. 2207-G

3 POKOJE, kuch n ia , ład 
ne zam ien ię na 2 poko 
je . łaz ienka , chę tn ie  no 
we bu do w nic tw o . W a­
ru n k i do om ów ienia. 
K r. Jad w ig i 32 m 5.

2202-G

50 N IO S EK leghorn 
sprzedam, te l. 456-71 od 
godz. 11—18.

2208-G

ców na w spó lny pokó j 
W iadomość, Gdańska 
Ub—12. 2203-G

H g m b ś t I
POSZUKUJĘ dw óch po­
kot lu b  jednego poko ju  
z kuch n ia  — wyłączone 
Szczecin, Sam osierry 9a 
tel. 734-54.

2105-G

ZGU BIO NO leg itym ację  
służbową, w ydaną przez 
W ydz. Z d r i  Op Spot. 
P.W .R.N na nazw isko 
Adam  K o złow sk i.

2208-G

31 ALA BZY budow lanych, s to la rzy , m ura rzy , po­
moc m ura rzy , ro b o tn ik ó w  tran spo rtu , k ie row cę 
ora* uczniów do na uk i zaw odu m alarskiego 
zatrudn i Spółdz ie ln ia Pracy M a la rsk ie j „O rn a ­
m ent" w  Szczecinie, u l. Lecba 16, (Koński 
K ieratju 13I5-K

80 — 100 M IEJSC D L A  D Z IE C I ą

na K O LO N II LE T N IE J  
W M IEJSCOW OŚCI GÓRSKIEJ 

(ko ło  Szczawnicy)

— w ym ie n i na m ie jscow ość nadm orską — 
„M o s tos ta l”  K ra kó w  28

Zgłoszen ia k ie row a ć  do D z ia łu  Z a tru dn ie n ia  
te l. 424-51

1S77-K

tovíodomiwuc

W OJEW ÓD ZKIE PRZEDSIĘBIORSTW O 
H A N D LU  O BUW IEM  W SZCZEC IN IE

z a w i a d a m i a ,

że Sekcjia Sprzedaży o  O buw ia m ieści się 
p rzy  m agazynach na u l. G dańsk ie j 21 b.

.  1378-K

(0 fÜSACOWNICV ,
/ ićkjzmJcI wjmu>

PRZEDSIĘBIORSTW O Państwow e, P racow nie 
Konse rw acji Z ab y tkó w  O ddzia ł Szczecin, 
Rycerska 3, te l. 83-55 z a tru d n i ro b o tn ikó w , 
c ieś li, te chn ikó w  budow lanych. P rac* 
m ie jscu i w  w o jew ództw ie  szczecińskim.

1373-K

3 TEC H N IKÓ W  bu do w lan ych z k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą  w w ykon aw stw ie  ro b ó t budow la­
nych, 10 ro b o tn ikó w  bu do w lano-to row ych . 
3 b ru ka rzy , 3 h yd ra u likó w , 1 dekarza -b lacha- 
rza za tru dn i na tych m ia st Przedsięb iorstw o . 
bó t K o le jow ych  N r  10/5 w Szczecinie przy u l. 
Korzeniow skiego 2, pok. t7 (gmach DOKP). 
W arun k i p racy i płacy zgodnie z Układem  
Z b io ro w ym  w  B u do w n ic tw ie .

1368-K
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Zając był drugi
na „karuzeli“ w Berlinie
Kolarze Ogniwa 
b o r y k a j  się
z trudnościami

S Z C Z E C IN IA N IE , k tó rz y  przed k i lk u  d n ia m i 
o g lą d a li w  b e r liń s k im  p ro g ra m ie  te le w iz y j­
n y m  re p o rtaż  z w yśc igów  k o la rs k ic h  na  to rze  
w  S ee lenb inde rha ile  o d n ie ś li w rażen ie , że nasi 
ko la rze  p o je ch a li słabo. Ja k  s ię  je d n a k  o k a ­
zało, tra n s m ito w a n o  w yśc ig  na js łabszy d la  Po­
la kó w . O góln ie  b y ło  znacznie le p ie j. P o lak  
Z b ig n ie w  Z A J Ą C  z a ją ł d ru g ie  m ie jsce  w  s p r in ­
tach , a B E K  w y g ra ł w  repasażu z w ie lo m a  
w ysoko  n o to w a n y m i p rz e c iw n ik a m i w  jeźdz ie  
za m oto ram i.

M IT Y N G  w  B e rlin ie  z gro 
m ad z ił w ie lu  znakom itych  
to ro w ców . Oprócz F ra n cu ­
zów, H o lend rów  Belgów  1 
N iem ców  s ta rto w a li d w a j 
A u s tra lijc z y c y , odbyw a jący  
to u rne e  po E uropie . Za jąc 
w  p ó łfin a ło w ym  w yśc igu  
sp r in te rs k im  p o kon a ł m. 
In . H o lend ra  de G rafa, pó ł 
f in a lis tę  o s ta tn ich  m is t­
rzostw  św ia ta .

— S ta r t ten  By! jed na k  
d la  nas za wczesny. M am y 
do b rą  kon d yc ję , lecz po 
tre n in g u  na szosie b rak 
nam  szybkości — m ó w i Za 
ją c . Z resztą n ie  b y liśm y  
na s ta w ie n i na ta k  wczes­

ne uzysk iw a n ie  w ysok ie j 
fo rm y .

, — W  po łow ie  k w ie tn ia  
w y jeżd żam  do A n g lii na 
zaproszenie ta m te jsze j fe ­
d e ra c ji na s łyn n y  m ityn g  
o  nagrodę m iasta  Coven­
t r y .  T o  p o w in ien  być o s try  
s ta rt do  sezonu. D zisia j| w y 
b ie ra n t się z ch łopcam i na 
to r  oczyszczać p ły tę  ze 
śniegu. Od po n ie dz ia łku  za­
czynam y re g u la rn e  tre n in ­
g i n a  torze.

tu .  M ia n o  zaku p ić  p ięć 
„Jag ua ró w ” , lecz skończy­
ło  się na o b ie tn icy . B ra k  
nam  gum , b ra k  części. 

Sprzęt się zużyw a a now e­
go n ie  do sta jem y. T o 
og rom nie  ha m u je  pracę. 
A chę tnych chłopców  m a­
m y aż na dm iar... (st)

— POD P A Ń S K Ą  N IE ­
OBECNOŚĆ O D BY ł.O  SIĘ 
O TW AR C IE  SEZONU KO ­
LAR SKIEG O . N A  STARCIE 
ZA B R A K Ł O  PAŃSKIC H  
W YCHO W ANKÓW  Z  OGNI 
W A, DLACZEGO?

— Po prostu n ie  m ie li na 
czym  startow ać. NI® w iem  
czy k lu b  nasz je s t w ta k  
o p łaka ne j s y tu a c ji m ate ria ł 
ne j, czy też nie doceń' 

ko la rs tw a , dość, -że ni 
m am y podstaw ow ego sprzę

Tylko 20 sekund
walczył Drągowski

w  P o z n a n iu
O K A ZU JE  SIĘ, że sędzio­

w a n ie  „p o d  gospodarzy”  
w  meczach boksersk ich  l i ­
g i nada l m odne. Przeko­
n a li s ię  o ty m  na w łas­
ne j skórze p ięściarze Po­
gon i, k tó rz y  prze g ra li mecz 
z B u d o w la n ym i Poznań. 
P rze g ra li w  d i& e j m ierze 
dz ię k i „p o m o cy ”  a rb it ró w . 
P o rtow cy  n ie  ro b ią  z tego 
dra m a tu , gdyż i  ta k  ma­
ją  zapew niony żyw o t lig o ­
w y  — chodzi je d n a k  o 
zachow anie p rz y n a jm n ie j 
pozorów  fa ir  p la y .

N a jb a rdz ie j d rastycznym  
p rzyk ład em  naciągan ia w y 
n ik ó w  b y ło  przyzn an ie  zw y 
c ięstw a T rąbce w  walce 
z M ijasem . Po ogłoszeniu 
w e rd y k tu  publiczność poz­
nańska rykn ę ła  gro m k im  
śm iechem . K om entarze  chy 
ba zbyteczne.

F A T A L N IE  rozegrał swą 
w a lkę  Karczew ski. P rzeg ra ł 
przez no kau t z p ry m ity w ­
n ym  lecz s iln y m  Jankow ­
sk im . Ba rdzo dobrze w a l­
czy ł w  ś red n ie j R ag in ia 
z nadzie ją po lskiego bok­
su — Siodtą. Dobrze sp i­
sał s ię  Papież, k tó ry  w y ­
g ra ł sw ój po jedynek. D rą­
gow sk i w  wadze c iężk ie j 
w a lczy ł ty lk o  20 sekund, 
gdyż po ty m  czasie prze­
c iw n ik  jeg o  p rzen iós ł się 

w  „k ra in ę  m arzeń” .

W  przyszłą n iedz ie lę  P o­
goń spo tka  s ię  z lide re m  

I I  l ig i  — G w ard ią  W arszawa 
lecz  będzie to  chyba mecz in  
w a lid ó w , gd yż  obecnie aż 
p ię c iu  zaw o dn ików  Pogoni 
m a k o n tu z je  lu k ó w  b rw io ­
w ych . Jeszcze jeden dow ód 
że w  spo tka n iach  sen iorów  
n ie  w szystko  odbyw a się 
p ra w id ło w o . (ST)

A rko n ia  w ygra ła 
G orzow ie

4  min zł na modernizację sklepów

PSS ma się czym 
pochwalić

N A  P Ł Y W A L N I w  Gorzo­
wie o d b y ły  się f in a ły  d ru ­

żyno w ych  m is trzo s tw  w o­
jew ództw a . P ierw sze m ie j­
sce zaję ła A rko n ia , przed 
M KS Szczecin, Zniczem  i 
S tilonem  z G orzow a. Uzys­
kano szereg do brych re­
zu lta tó w . Na 400 m  st. dow 
zw yc ięży ł SZEM EL w cza- 

e 4:57,8. W w yśc igu  na 
10 m st. m ot. w yg ra ! 

SZC ZEC H  — 2:53,8, a 200 
m st. grzb . W OJCIECHOW ­
S K I — 2:43, 8. W śród ko ­
b ie t G L IŃ S K A  (A rkon ia ) 
dystans 200 m st. k las. 
p rze p łynę ła  w  czasie 3:15,4. 
Na w yró żn ie n ie  zasługu ją 
rów nie ż re z u lta ty  14-letniej 
B O C H IŃ S K IE J — 100 m

. g rzb ie t. — 1:24,8 1 00 m 
;. m o t. 1:34,8. (am)

MISTRZ
ze Stargardu

M Ł O D Y  Z A W O D ­
N IK  sta rgardzk iego  
W iarusa  —  Paszkow­
sk i w  p rze rw ie  f in a ­
ło w e j w a lk i. Za dw ie  
m in u ty  sędzia ogłosi 
jego  zw yc ię s tw o  w  
u alce z w ysoko  no ­
to w a n y m  Kaczurem . 
T y tu ł m is trza  P o lsk i 
w  wadze le k k ie j w  
tegorocznych m is trzo  
stw ach  P o lsk i ju n io ­
ró w  w  boksie poje  
dzie do S ta rgardu . 
N iech  to  będzie zachę 
tą  d la  m łodzieży te- 
gc m ias ta  do up rą  
w ia n ia  p ięśc ia rs tw a.

(fo to  —  Zenon 
D m ochow ski>

U R U C H O M IE N IE  
na jw iększego w  P o l 
sce sk le p u  o b u w n i­
czego, w y re m o n to ­
w a n ie  i  zm odern izo ­
w an ie  39-c iu , in te n ­
s y f ik a c ja  sprzedaży 
a r ty k u łó w  przem ysło  
w ych , zw iększen ie  
o 65 p roc. ilo śc i 
sprzedanych  w a ­
rz y w , obn iżen ie  o 10 
proc. iio ś c i sprzeda­
n e j w ó d k i, p rz e k ro ­
czenie p la n ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  w  garm a 
ż e r ia c h i m asarn iach, 
w yko n a n ie  p la n u  o - 
b ro tu  w  105,3 proc., 
w y p ra c o w a n ie  13 
m in . 735 tys . z ł. zy ­
sku , zw e rb o w a n ie  
2513 . no w ych  cz łon ­
kó w , u ru ch a m ia n ie  
n o w ych  p o ra d n i
m .in . w  zakresie  po ­
m ocy w  o d ra b ia n iu  
le k c ji,  k u rs y , p o ka ­
zy, w ie czo ry  ś w ie t li­
cowe —  oto n a jw a ż ­
n ie jsze  choć n ie  
w szys tk ie  os iągn ię ­
c ia  szczec ińsk ie j 
Pow szechne j S p ó ł­
d z ie ln i Spożyw ców  
„R o b o tn ik ”  w  1961 
ro ku .

PSS je s t  n a jw ię k ­
szym  w  Szczecinie przed 
siębiOTstwem h a n d lo w o - 
u s łu g o w ym  i  —  trzeba 
to  p rzyznać  —  w y ró ż ­
n ia ją c y m  s ię  ta k  pod 
w zg lędem  zaopatrzen ia  
sk lepów , ja k  ic h  m o­
d e rn iz a c ji i  s tosow ania 
n a jnow szych  m e tod  p ra  
cy  w  hand lu .

Obecnie czyn n ych  jes t 
w  m ieście 159 sklepów  
PSS w ty m  54 preselek­
c y jn ych  i 20 SAM-ów. 
(w  bież. ro k u  Jeszcze 15 
zostan ie przekszta łconych 
na S A M -y  i  6 na  prese­

le kcy jn e ).

T ro ska  o  estetyczny 
w yg lą d  ty c h  sklepów  
je s t jed nym  i  g łów nych 
zadań, k tó re  Zarząd PSS 
n a k re ś lił sobie w  bieżą­
ce j p ra cy . N ow e fasady 
sklepów , e lew acje, szy l­
d y , rem o n ty  i  nowe w y ­
posażenie sklepów koszto 
w ać będą 4 m in  z ł. Po­
s ta no w io no szczególnie 
p ie czo ło w ic ie  zajiąć się 
sk lepam i na przedm ieś­
ciach . Cieszy też zam ie­
rzony w zrost sprzedaży

w arzyw  1 ow oców , a r ty ­
ku łó w  p rze m ys ło w ych  i  
ro zw ó j usług.
O wadze, ja k ą  PSS p rz y ­

w ią zu je  do dz ia ła lno śc i spo 
łeczno -  sam orządowej 
św iadczy fa k t  poważnego 
zw iększenia k re d y tó w  na 
ten  cel. PSS zam ierza zw er 
bow ać w  tym  ro ku  4 tys. 
now ych  członków . N ie  bę­
dzie to  trud ne , je że li w  
od pow iedn i sposób zare k la ­
m uje  się ja k ie  ko rzyśc i, 
zwłaszcza ko b ie to m  daje 
przynależność do  PSS. W 
ub. ro ku  z 5 po rad n i k ra ­
w iecko -  t ry k o ta rs k ic h  sko 
rzys ta lo  5365 członków , z 
p u n k tó w  o d rab ia n ia  le k c ji 
1500 dzieci, z po rad n i p ra w  
ne j — 248 członków .

A le  są jeszcze b ra k i. Na 
n ie k tó re  w skazyw a li przed­
s ta w ic ie le  p rzy  sk lepow ych 
k o m ite tó w  ozłonkjowBkich 

na od byw a jącym  s ię  w  n ie  
dz ie lę w a ln ym  zgromadze­
n iu  p rze ds ta w ic ie li cz łon­
ków  spó łdz ie ln i.

D Z IĘ K U J Ą C  P S S -ow i 
za to , co ju ż  z ro b ił, ży ­
czym y s p ó łd z ie ln i i  so­
b ie : dużo do b rych  to ­
w a ró w , ła d n y c h  sk le ­
p ów  i  uśm iechów  m i­
ły c h  eksped ien tek, (aż)

WYSTAWY
M U Z E U M  — S tarom łyńska  27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
książąt szczecińskich g. 13—19. 
W A ŁY  CHROBREGO 4 — ar­
cheologia, p rzy rod a , w ys taw y  
pom orskie g. 13—19.
13 M U Z  — pl. Żołn ie rza 2 — 
szkice i s tu d ia  m a la rsk ie  Ja­
n in y  M a ty s ik  godz. 11.

E E U M I

MO szuka 
świadków

Ś W IA D K O W IE  w y ­
pa d ku  drogow ego, k tó ­
r y  m ia ł m ie jsce  2. I I I .  
1962 r . na u l. G dań­
s k ie j nap rze c iw ko  Z a ­
k ła d ó w  J a jcza rsko -D ro  
b ia rs k ic h  (samochód 
„W a rszaw a”  p o trą c ił 
przechodzącego mężczy 
znę) proszen i są o zg ło ­
szenie się do K om endy 
R uchu  Drogowego M O  
w  Szczecinie u l.  Kaszub 
ska  n r  35 pok. 45 w  
godzinach  od 8.00 do 
16.00. (w it)

Prokuratura
prosi
poszkodowanych

P R O K U R A T U R A  Po­
w ia to w a  w  Szczecinie 
p ro s i osoby, na szkodę 
k tó ry c h  w e w rześn iu  i 
p a źd z ie rn iku  dokonano 
k ra d z ie ży  (u l. D ubois i 
p l. T o b ru c k i)  o zgłosze­
n ie  się w  P ro ku ra tu rze  
u-1. StoLsława n r  6 pok. 
116 w  godzinach od 8.30 
do 15.00. (w it)

Rozbita
budka
telefoniczna
straszy
na Niebuszewie

N IEU STA JĄC E w y b ry k i 
rozb isu rm a n ion ych  w y ro s t­
ków  są p ra w d ziw ą plagą 
Niebuszewia. Na porząd­
k u  dz iennym  — w yp a d k i 
uszkodzenia przewodów  
e le k trycznych , w ykrę can ia  
bezpieczników , psucia kon 
ta k tó w , w y b ija n ia  szyb, 
n iszczenia zam ków  u d rzw i 
itp . itd .

Szczytem  w anda lizm u 
je s t zdem olow anie b u d k i 
te le fo n iczne j na p lacu 
przed dw orcem  przy  zbie­
gu u l. A snyka i  Orzeszko­
w ej A p a ra t u lo tn i ł  się ja k  
kam fo ra , a budka z p o w y ­
b ija n y m i szybam i od k i lk u  
tyg o d n i straszy przechod­
n ió w .

J A K  tw ie rdzą  m ieszkańcy 
te j nę kane j przez chu liga ­

nó w  dz ie ln icy , p rzyd a łyb y  
się jak ie ś  pa tro le  m il ic y j­
ne, k tó re  zap row ad z iłyb y  
na u lica ch  N iebuszewa zno 
w u ła d  i  porządek. (a)

28 BM . o godz. 16 w  szko 
le podstaw ow e j n r  1 (A l. 
P iastów  6) odbędzie się 
zebran ie zarządów  kó łe k  
szko ln ych  L ig i O chrony 
P rzy rod y  szkół n r  1, 2, 8, 
38, na k tó re  L ig a  zaprasza 
op iekunów  k ó l i  a k ty w  
uczn iow ski. Po zeb ran iu  
f i lm y . W ty m  sam ym  d n iu , 
a le  o godz. 17.30 w szkole 
podstaw ow ej n r  62 (u l. F lo 
riana Szarego 12), m gr inż. 
S tefan ŻAB IC K1 w yg ło s i 
odczyt p t. „OCHRONA 
PRZYRODY A Z A N IE ­
C ZYSZC ZAN IE  PO W IET­
R ZA PRZEZ PR ZEM YSŁ”  
LO P zaprasza na odczyt 
m ieszkańców  tam tego re­
jon u .

CO R AZ w ięce j ptasich
p o dró żn ików  zm ienia m ie j­
sce swego po by tu . Jedne 
p rz y la tu ją  z c iep łych  k ra ­
jó w , in n e  o d la tu ją  ba rdz ie j 
na pó łnoc.

W  n o cy  z soboty na n ie ­
dzie lę nad Szczeeinem prze 
c iąga ły  k lucze d z ik ich  gę­
si. Ic h  k rz y k  s łychać b y ­
ło  doskonale w  różnych 
częściach m iasta . (w it)

TÍATRV

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii Lu be lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
be lsk ie j.
PR ZY C H O D N IA  D LA M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św, W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Pol. 72 — g. 18—22.

P O LS K I — „D w o je  n a  hu śta w - PO R A D N IA  ŚW IADOM EGO 
ce”  g. 19.30. M AC IER ZYŃ STW A — M . Buca
W SPÓŁC ZESN Y — „K o rd ia n ”  k a  40—42 — czynna od godz. 
g. 18. 9—13. K o respondency jne  udzie*
O P ER ETKA — n ieczynna, lan ie  porad d la  zam iejsco­

w ych.

KOSM OS — „U rzeczona”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — USA
— od la t  16 (w to re k  i  środa). 
D E L F IN  — „G d z ie  d ia be ł n ie  
m oże”  g. 10.30, 12.30, 14.30, 16.30,
18.30, 20.30 — czeski — od la t  12. 
(w to re k  i  środa).
B A Ł T Y K  — „Z ako ch a n y  k u n ­
de l”  g. 10.30, 12.30, 14.30, 16.30,
18.30, 20.30 — U SA — od la t  9 — 
pa no ram iczny  — (w to re k  i  śro­
da).
P O LO N IA  — „Z o n a  m odna”  g. 
11, 13.30, 16, 18.30, 21 — U SA — 
od la t  18 — pa noram iczny — 
(w to rek  i  środa).
P IO N IE R  — .„M ysie fig le ”  g. 
10 — „ D o  os ta tn ie j k ro p li 
k r w i”  g. 11, 13, 15 — „K ry s z ta ­
ły ”  g. 17 — „P ra w d z iw y  kon iec 
w ie lk ie j w o jn y ”  g. 18.30, 20.30
— poi. — (w to rek  i  środa). 
PR O M IE Ń  — „D w a j panow ie  
„ N ”  g . 16, 18.15, 20.30 _  po i. — 
od la t  16.
M U Z A  (Pom orzany) — „N a  psa 
u ro k ”  g. 17, 19 — U SA — od 
la t  9.
S A L A  M RN — „P roszę za m ną”  
g. 16, 18.30, 21 — f ra n t.  — od 
la t  16.
M AR S — „P rzeb ud zen ie ”  g.
16.30, 18.30, 20.30 — czeski — od 
la t  16.
F A L A  — „ U k ry te  ska rb y ”  g. 
17, 19 — czeski — od la t  1*. 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — f i lm y  
pop.-naukow e g. 17.
ECHO (K rzekow o) — „C zyste  
n iebo”  g . 18, 20 — radź. — od 
la t  16.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „N ó ż  w  wo 
dz ie ”  g. 17, 19 — po i. od la t  18. 
M EW A (Zelechowo) — „J a k  za 
b ić  starszą parną”  g. 18, 20 — 
ang. — od la t  14.
SOSEN KA (Tanowo) — „K a ta ­
s tro fa ”  g . 19 — węg. — od  la t 
16.
STY LO W E (hu ta Szczecin) — 
„T o re a d o r”  g. 17.30, 19.30 me­
ksyk . — od la t  16.
ŻE G LA R Z  (Golęcino) — „ M ło ­
dzieńcza m iłość”  g. 16, 18.30 — 
ja p . — od  la t  16 — „P o d ry w a ­
cze”  g. 21 — fra n c . 
SZM AR AG D O W E (Zdro je ) — 
,'Jakob ow sky  i  p u łk o w n ik ”  g.
17.30, 19.30 — U SA — Od la t  16.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „N o c  
nad P a c y fik ie m ”  g. 17, 19.30 — 
USA — od la t  12 — panora­
m iczny.
H U T N IK  (S to lczyn) — „Je w - 
d o k la ”  g. 17.15, 19.30 — ra d * . — 
od la t  12.
B A J K A  (Police) — „K o rsa rze  
P a c y fik u ”  g. 17, 19 — ( I I  część) 
1 M A J (Żydów ce) — „ W  św ie t 
le  neonów ”  g. 17, 19 — szwedz.
— od ła t 16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „T a  
jem n ica  s ta re j ko p a ln i”  g. 18
— ang. — od la t  9. 
R EPER TU AR  K IN  — na  pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. Pol. 
36 — „U S A ”  g. 10 — 23.

m m m
PROG RAM  S ZC ZEC IŃ SK I

16.55 — p ro gram  d n ia , 17 — d la  
dz ie c i „W arszaw sk ie  legendy” , 
17.50 — f i lm  k ró tko m e trażo w y,
18 — f i lm  k ró tko m e trażo w y 
„O lg a  S aw icka” , 18.20 — pro­
gram  p u b l. „A n k ie ta ” , 18.55 — 
„Z n a k  Z o rro ” , 19.30 — dzien­
n ik  TV , 20 — „W spom nien ia  o 
gw iazdach” , 20.30 — „P a n o ra ­
m a” , 21.05 — pro g ram  m uzycz­
n y  „S y lw e tk i kom p ozy to ró w ” , 
21.35 — DOBRANOC.

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

13.30 — rozm aitośc i, 15.30
— w id o w isko  d la  dz iec i od la t 
4 „L ie s e l” , 18 — un iw e rsy te t 
T v  „T echn o lo g ia ” , 18.45 — t y ­
s iąc w iadom ości te le w izy jn ych ,
18.55 — pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 — w ido w isko  d la  
m łodz ieży „S ą d  koleżeńsk i”  
19.25 — prognoza pogody, 19.30
— k ro n ika , p rzegląd w ydarzeń, 
20 — zagadka k ry m in a ln a  „T o ­
w arzystw o M yś liw ych ” , 21.20 — 
„ Im p re s je "  (w tańcu i  obraz ie ), 
21.40 — rozw iązan ie  zagadk i 
„T o w a rzys tw o  m yś liw ych ” , 
21.45 — g ra  o rk ie s tra  W. A n d re  
jew a ; osta tn ie  w iadom ości k ro  
n ik i .

ŚRODA

10 — k ro n ik a , 10.25 — f i lm  „J o  
ha nn ” , 11.35 — test, 13.30 —
fi lm  „ T in k o ” , 16 — w ido w isko  
d la  dz iec i od la t  6 „S pa ce rk iem  
przez be rliń sk ie  ZOO” , 18 — 
„S zko łą  i- życ ie ” , 18.45 — om ó­
w ien ie  program u, 18.55 — po-- 
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j,
19 — spo tkan ie  w  B e rlin ie  z 
K . E. von S ch n itz le r, 19.40 — 
prognoza pogody, 19.45 — k ro ­
n ika , przegląd w ydarzeń, 20 — 
„R o zm aitośc i”  z W il ly  S chw al­
be. 21 — „W  po łow ie  tyg o ­
dn ia ” , 21.05 — opera „C a va le - 
r ia  Rusticana” , ostatn ie w iado­
m ośc i k ro n ik i.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
f i lm  „T y g ry s y  na po k ład z ie ”  
g. 19.30 (bez ka rn e tó w  D KF). 
G A R N IZO N O W Y — W aw rzyn ia 
ka 5 — w ieczo rn ica  poświęcona 
pam ięc i gen. K . Sw ierczewskie 
go i f i lm  g. 19 (wstęp w o ln y ). 
TPPR — W oj. Pol. 66 — f i lm  
„ N ik t  n ie  zna p ra w d y ”  g. 18, 
20 — radź.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ran ie  k lu b u  wysokogórskiego 
i p re le kc ja  „U d z ia ł Po laków  
w ekspedyc ji W ysokiego A tla -

K O N T R A S T Y  -  W aw rzyn iaka 
7a — SS P antom im a — „ M i l ­
czenie m a glos i... s łow a”  g. 17
— w ieczorek taneczny g. 22. 
Z A M E K  — „S ynko po w e spotka 
n ia ”  g. 19.30.
N O T  — W oj. Pol. 67 — czynny 
od g. 11 — 23.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20
— od czy t m g r B o re ck ie j „H ig ie  
na psych iczna p ra cy ”  i f i lm  
„H is to r ia  współczesna”  g. 18.30 
(wstęp w o ln y ).

m m m
NR 1 -  W oj. Pol. 89 -  tel-
371-55.
NR 34 -  Dubois 1 -  te l. 82-41

W IAD O M O ŚC I: 16. 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
SZC ZEC IN : 16.05 po lsk ie  pdosen 
k i,  16.30—„S ta rg a rd  na cenzuro 
w an ym ” , 16.40 „K o n fro n ta c je ” , 
17 — m uzyka  taneczna, 17.30 
przegląd ak tua ln ośc i W ybrzeża 
17.50 — ,U k ry ta  ryb a ” , 18 — 
kon ce rt życzeń, 18.45 „W iosenne 
po rząd k i” .
W A R S Z A W A : 14 — z m elod ią 
i  p iosenką przez św ia t, 14.45 — 
p u b lic ys tyka  m iędzynarodow a, 
15.30 — d la  dz ie c i „P a n  B iega- 
nek w  A b is y n ii” , 18.35 — u n i­
w ersy te t ra d io w y , 19.05 — m u ­
zyka  1 ak tua lnośc i, 19.30 — a k­
tu a lno śc i k u ltu ra ln e , 19.42 — 
opera P. C zajkowskiego „E u g e ­
niusz O n iegin” , 21 — z k ra ju  ł  
ze św ia ta , 21.40 — d . c. opery.

K i m
T E R E N O W E

STA RG AR D  (Ina) — „S z a le n i 
Ba rbara”  — CSRS 16.30, 18:30, 
20.30.
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — 
„A fry k a ń s k a  k ró lo w a ”  — USA 
ŚW IN O U JŚC IE (Pom orzanin) — 
„P rzed  nam i zakrę t”  — radź.. 
RESKO (Gwiazda) — „G orącz­
ka  w  E l Fao”  — fr.-mek.s. 
M IĘD ZY ZD R O JE  (S łow ian in) 
„N a jm n ie jszy  b u n to w n ik ”  USA 
NOW OGARD (Orze!)—„W  śród 
k u  nocy”  — USA.
P LO TY  (Jedność) — „P ra c z k i 
z P o rtu g a lii’  — fr .  
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — „B ie ­
dn i bogacze”  — węg. 
M ASZEW O (Piast) — „S p ra w cy  
n ieznan i”  — w ł.
ŁO B E Z  (Rega) — „W  czepku 
urodzeni) — NRF.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „s ta te k  
z dyn a m ite m ”  — rum .
K A M IE Ń  (Fregata) — „S łab a  
p leć”  _  fr .
G O LEN IÓ W  (Wisła) — „T ru d n e  
la ta ”  — w ł.
DĘBNO (Przedwiośnie) — „O po 
w ieść pó łnocna”  — radź. 
W O LIN  (Tęcza) — „K s iążę  M y -  

s z k in ”  — fr .

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o Prasowe RSW »,PR ASA”  w  szczecin ie. R ED AK C JA I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H ołdu Pruskiego 8; redagu j«  K o leg ium .
TE LE FO N Y : cen tra la  430-21, sek re ta ria t red. naczelnego 457-41; zastępca redakto ra  naczelnego 478-21; sekre tarz  re d a kc ji :3ó-21 (wewu. SI); sek re ta ria t techn iczny 428-33; dz ia ł m ie js k i 462-3» 
dz ia ł m orsk i 462-35; dz ia ł łączności *  c z y te ln lk a r- ’ 450-21; dz ia ł spo rtow y 427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  po ranna (po g. I )  J78-S1; da lekop isy 425-H . PR EN U M ER ATA: zam ówienia 
na prenum eratę ind yw id ua lną  p rz y jm u j«  P rz«d*ięb io rs tw o U pow szechnienia Prasy 4 K s ią żk i „R U C H ”  w Szczecinie — kon to  PK O  N r  X  131-7411« ora® w szystkie U rzędy pocztowe i listonosze

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne s _ ri
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Telegraf i telefon — wysiadka í

Przysztciü
telekom unikacji
-  t r a n s m is ja
d a n y c h

U W A G A ! U W A G A ! T e le fon  i  te le g ra f 
„w y s ia d a ją ”  ja k o  ś ro d k i p rzekazyw an ia  in ­
fo rm a c ji!  N o w y  system  te le k o m u n ik a c ji — 
to  tra n s m is ja  danych , c z y li system  p rzeka ­
zyw a n ia  in fo rm a c ji c y fro w y c h  bezpośred­
n io  od m aszyny do m aszyny. T e j to  spra­
w ie  pośw ięcona b y ła  ko n fe re n c ja , zw o ła ­
na 24 m arca  pod p a trona tem  W yd z ia łu  IV  
PAN.

nych . N a pew no w ięc 
n ik t  na św ięc ie  nie 
dostosow ał ty c h  l in i i  
do po trzeb  t ra n m is ji da 
nych . Czy w ięc nada­
dzą się na to? O to  p y ­
tan ie , na k tó re  m .in . 
stara się odpow iedz ieć 
po lska  nauka.

D o d a jm y, że w  P o l­
sce ta  dz iedz ina  te ch ­
n ik i je s t pow ażn ie  za­
aw ansow ana. M .in . z a j­
m u je  s ię  n ią  P o lite ch ­
n ik a  W arszaw ska, gdzie 
b u d u je  się p ro to ty p y  
a p a ra tów  bada jących  
pod ty m  ką tem  lin ie  
te le fon iczne  i  te le g ra ­
ficzne . P o lite c h n ik a  
G dańska bada ten p ro ­
b lem  od s tro n y  teo re ­
ty c z n e j —  m .in . usta laT R A N S M IS J A  danych  k ie d y  na jtęższym  móz- ____# ____

je s t to  na jm łodsza  dz ie  gom  chyba się ty lk o  w a ru n k i d la  t ra n s m is ji 
d ż in a  te c h n ik i te le k o - śn iło  o czymś podob- danych  na is tn ie ją cych  
m u n ik a c y jn e j. M ło d a —  nym  do tra n s m is ji da- lin ia c h . (W . K o r.)
a le  ob iecu jąca ! B ada -
n ia  nad system em  trans 
m is j i  da n ych  prowadza 
s ię  in te n s y w n ie  w  
ZSR R , U S A  i  in n ych  
k ra ja c h . S ystem  ten 
¡wchodzi do ró żn ych  
dz ie d z in  naszego życia. 
P rzyk ła d y?  Proszę:

Oto m aszyna m atem atyce 
na „K IJ Ó W ” , za trudn iona 
w  oś rodku ob liczen io w ym  

U k ra iń s k ie j A ka d e m ii Na­
u k  os ta tn io  sam oczyn­
n ie  k o n tro lo w a ła  z od leg­
łośc i 630 km . pracę agre­
ga tó w  w  je d n e j z fa b ry k  
K o m b ina tu  Sodowego. D zia 
ła ła  bez p rze rw y  40 go­
d z in , b iją c  ty m  na g ło ­
wę k o n ku re n tkę  am erykań 
ską, k tó ra  w  podobnej sy­
tu a c ji w y trzym a ła  ty lk o  12 
godzin , ste ru jąc zda ln ie  z 
odleg łości 300 k m  ra fin e r ią  
ro p y  na fto w e j.

M E T E O R O L O G IA  zbie 
ra  tą  d rogą  in fo rm a c je  
ze sw ych  s ta c ji obser­
w a c y jn y c h . K o m u n ik a ­
c ja  —  ra c jo n a ln ie j w y ­
k o rz y s tu je  ta b o r ko le ­
jo w y .  W ie le  je s t d z ie ­
d z in  gospodark i, w  k tó  
ry c h  m ożna i  w a r to  za 
stosować tra n s m is ję  da 
nych .

N a to m ia s t w c ią ż  jesz- 
'cze sp raw ą  sporną  są 
Idrogi, k tó r y m i ma się 
to  w szys tko  odbyw ać. 
Oszczędnościowe w zglę 
idy n a k a z y w a ły b y  w y ­
ko rzys ta ć  w  ty m  celu 
is tn ie ją c e  ju ż  d ro g i te ­
le k o m u n ik a c y jn e , te le ­
fo n iczne  i  te le g ra fic z ­
ne. A le  tu  pow sta je  
k ło p o t! P rzecież ow e l i ­
n ie  budow ano wówczas,

KONCERT
ŻYCZEŃ

na
ZAMKU

z głośnego f i lm u  
„ C Z A R N Y  O R F E ­
U S Z ". O bo je  o trz y ­
m a li pam ią tkow e  
nagrody  i  w ie le  górą  
cych ok lasków . (a)

D O D A T K O W Ą  a- 
t ra k c ją  n iedz ie lnych  
spotkań  z  piosenką, 
organ izow anych przez  
W D K  i  „ K U R IE R ”  
«) S a li K a m e ra ln e j 
szczecińskiego Z a m ­
ku, są tzw . „k o n c e rty  
życzeń” . O s ta tn io  
p ie rw szym i m ie jsca­
m i p o d z ie lili się: 

sym patyczna p. Ja­
d w ig a  S IE K IE R S K A  
za  p iękną  in te rp re ­
tację  n a s tro jo w e j p io  
senk i „ B Ł Ę K IT N Y  
W RZOS”  i  lau rea t 
n iedaw nego k o n k u r­
su „C Z E R W O N O - 
C Z A R N Y C H ” , 18-let 
n i Janusz S U L IK Ó W  
S K I za piosenkę

w.zzzzízzvíímxímz

W E N U S  I  Z IE M IA

JE D E N  dzień i  je d ­
na noc na W enus trw a  
ją  ty le  co d w a  ty g o d ­
n ie  na Z ie m i Do tego 
w n io sku  dosz li kazach ­
scy a s tro fiz y c y  na pod­
s taw ie  te o re tycznych  
w yliczeń . Ich  w y n ik i 
p o k ry w a ją  się z zeszło­
ro c z n y m i re z u lta ta m i ba 
dań in n y c h  uczonych 
ra d z ie ck ich . (j)

O Ś W IA D C Z Y N Y  
T Y L K O  29 L U T E G O

C IE K A W O S T K Ą  z ży 
oia A n g lik ó w , k tó rą  
m a ło  k to  zna, je s t t r a ­
d y c ja  zw iązana z  29 lu ­
ty m . W  ty m  d n iu  k o ­
b ie ty  o św ia d cza ją  się 
w y b ra n e m u  m ężczyźnie, 
p o sy ła ją c  m u  kosz 
k w ia tó w . Je że li k w ia ty  
zostaną p rz y ję te , może 
o fia ro d a w c z y n i p rzygo­
to w y w a ć  się do  wesela 
i  w ys tępow ać o f ic ja ln ie ,  
ja k o  narzeczona. Ż a r­
ty  ro b io n e  każdego 29 
lu te g o  ta k  p rz y p a d ły  do 
gustu  obu  s tronom , że 
w esz ły  n a  trw a łe  do 
tra d y c ji.  (J.P.)

Z R A D IO F O N IZ O W A N E  
JA JO  P IN G W IN A

J A K  w ia d o m o  p in g ­
w in y  w y s ia d u ją  swe 
ja ja  w  czasie w ie lk ic h  
m rozów  dochodzącyc łi 
do m in u s  60 s to p n i C. 
N a  ja ju  s ie d z i na zm ia 
nę to  sam ica to  sam iec, 
często zresztą ca ła  ro ­
dz in a  p rzenosi się z 
m ie jsca  na m ie jsce  za­
b ie ra ją c  ze sobą ja jo .

A m e ry k a ń s k i uczony 
d r  C a r l A c k lu n d  p os ta ­
n o w ił zbadać, i le  c iep ła  
tra cą  p in g w in y  w y s ia ­
d u ją c  m a łe . W  ty m  ce­
lu  p rz e k ro ił on  na po­
ło w ę  ja jo  p in g w in a  i 
u m ie ś c ił w e w n ą trz  m a ­
le ń k i te rm o m e tr e le k ­
try c z n y  w łą czo n y  w  ob 
w ód n a d a jn ik a  ra d io ­
wego. Ja jo  s k le jo n o  i  
podrzucono p in g w in o m . 
S p e c ja ln y  apa ra c ik  
w m o n to w a n y  w ra z  z na 
d a jm k ie m , w łą cza ł go 
co 15 sekund i  w te d y  
ra d io  n a daw a ło  dane o 
tem p e ra tu rze  w e w n ą trz  
ja ja . O kazało się. że na 
w e t w  czasie p rzenosin  
z m ie jsca  na m ie jsce  
n ie  spada ła  ona n iże j 
28,8 st. C. Ś redn ia  tem ­
p e ra tu ra  c ia ła  p in g w i­
nów  w y n o s i 39,5 st. C.

(sw)

Pierwsze
koty

za piały...

ZUCHY
u to p iły
zła im
MARZANNĘ

W N IE D Z IE LĘ , lasek 
p rz y  Je /ie rze  G łębokie 
b y ł m ie jscem  n ie zw yk łe  
go w idow iska . D rużyna 
zuchów  ze Szczepu So 
snowe.i Szyszki pod wo 
dzą sw ej d ru żyno w e j — 
BO ŻEN Y S TA S IA K  roz ­

p ra w iła  s ię ze Z łą Z i­
mą, a p rz y w ita ła  W io ­
snę.

Z uch y u to p iły  w  w o ­
dach jez io ra  s łom ianą 
k u k łę  sym bo lizu jącą Ma 
-zannę i  ze śpiew em  
pon ios ły  do m iasta u- 
m a jo n y  g a ik . Z  u top ie ­
n ie m  Z im y  n ie  poszło 
ta k  ła tw o  — jez io ro  po 
k ry w a  jeszcze gruba 
pow łoka lodow a , dop ie­
ro  dzie lna  in te rw e ncja  
k i lk u  panów  m . in . na­
szego fo to re po rte ra  d o ­
pro w a dz iła  do w y rą b a ­
n ia  p rze rę b li, w k tó re j 
p ła w io no  kuk łę .

W  każdym  raz ie  p rz y ­
gód i radości by ło  co 
nie m ia ra  i w ycieczka 
nad je z io ro  w słonecz­
ną n iedzie lę udała się 
znakom ic ie. (w it)

(Fot. ST. C IEŚLAK)

Kosztowne marnotraw siwo

MATEMATYKA
idzie w
PROCES odm ładzania pod 
ręczn ikó w  szko lnych, k tó ry  
s ię  zaczął jeszcze przed d ru  
gą w o jn ą  św ia tow ą, w  
os ta tn im  6-leciu osiągnął 

na ca łym  św iecie n a jw ię k ­
sze nasilen ie. Polega on 
g łó w n ie  na zastosowaniu 
w  szerszym zakresie zdjęć 
fo tog ra ficzn ych , często 
ba rw n ych , nowoozesnej gra 
f ik i  1 w ykresów , p rzem a­

w ia ją cych  do w yob ra źn i 
m łodz ieży i  nada jących 

po drę czn ikom  ba rdz ie j ży­
w y  i  weso ły w yg lą d .

N IE  TY LK O  w  Polsce, 
a le  na całym  św iecie od 
dłuższego ju ż  czasu dąży 
się do przedłużenia ży -

strzępy
w otnośc i podręczn ików , k tó  
cych p ro du kc ja  je s t ba r­
dzo kosztow na. W  grę w cho 
dz i n ie  ty lk o  papier, ale 
w ysok ie  koszty  opracow a­
n ia  i  d ru ku .

W ydaw n ic tw o  „A m erican  
T ex tbo ok  Pub lishe rs  In s ti 

tu tę ”  rozp row adziło  w śród 
uczn iów  różnych klas 5 ty ­

s ięcy podręczn ików  ze wszy 
s tk ic h  dziedzin i co ro ku  
insp ek to rzy  bada ją  stan 
ic h  zniszczenia. Dotychcza 
sowę w y n ik i w ykazu ją , te  
na jszybc ie j u lega ją  znisz­

czen iu po d rę czn ik i do m a­
te m a ty k i, używ ane przez 
m łodzież w  w ie ku  10—13 
la t. N a jm n ie j uc ie rp ia ły  
po d rę czn ik i do l ite ra tu ry , 
języka  angie lskiego, m uzy­
k i  i  s z tu k i.

A R M A S  nie k ry je  w śc iek łośc i, w  ra d io w ych  
p rzem ów ien iach  p ie n i się i  g ro z i: d y m is ja  A r -  
benza je s t sprzeczna z ko n s ty tu c ją , n ie  uzyskano  
zgody 2>3 deputow anych, D iaz jes t w ię c  uzu rpa ­
to rem , jego  zarządzenia św iadczą o dw u licow oś­
ci. Zarazę kom un is tyczną  trzeba w y p a lić  żela­
zem, a rm ia  m a obow iązek o dm ów ić  posłuszeń­
stw a D iazow i, w  p rze c iw n ym  w y p a d k u  w o jna  
t rw a  nada l, a k to  n ie  us łucha pow stańców  będzie 
k a ra n y  z ca łą  surowością.

D e p artam en t S tanu USA odm aw ia  uznania  
ju n ty  D iaza ja k o  w ła d z y  an tyko m u n is tyczn e j: w  
W aszyngtonie n ik o m u  n ie  w iadom o, aby D iaz b y ł 
b a rd z ie j zdecydow anym  p rz e c iw n ik ie m  kom u­
n iz m u  n iż ‘ A rbenz.

S praw a jes t ja sn a : D iaz też m us i odejść. A m ba  
żador P e u rifo y  n a w ią zu je  k o n ta k t z  p u łk o w n i­
k ie m  E lfego  Monzonem ...

W  nocy z p o n ie d z ia łku  na w to re k  P e u r ifo y  
z n a jd u je  się w  kw a te rze  g łó w n e j D iaza  —  id z ie  
o  p o ś redn ic tw o  w  zaw ieszeniu b ro n i. D iaz w y ­

chodzi do sąsiedniego poko ju . N ag le  w pada  p łk .  
M onzon  w  to w a rzys tw ie  k i lk u  o fice rów , biegnie  
za D iazem , po c h w il i  w raca  p row adząc p rzew od­
niczącego ju tn y  w  ch a rak te rze  w ięźn ia . P e u rifo y  
uśm iecha się ze zrozum ieniem ...

D z ik i Zachód?
E lfego  M onzon tw o rz y  now ą ju n tę , rozw iązu je  

kongres, a n u lu je  ustaw ę o re fo rm ie  ro ln e j, 
z w a ln ia  600 w ię źn ió w  p o lityczn ych , rozpoczyna  
nagonkę p rze c iw ko  „k o m u n is to m ” , działaczom  
z w ią z k o w y m  i  członkom  k o m ite tó w  re fo rm y  ro l­
n e j, pod groźbą na tychm iastow ego  rozstrze lan ia  
nakazu je  ch łopom  i  peones natychm iastow e  
zdan ie  b ron i. M onzon przeprow adza czystkę w  
aparac ie  rzą d o w ym  i  w  d yp lo m a c ji, w yraża  go­
tow ość podp isan ia  d e k la ra c ji z Caracas, zapo- 
t v iada  pop raw ę  stosunków  ze w szys tk im i k ra ja ­
m i zachodu, a przede w szys tk im  ze S tanam i Z je ­
dnoczonym i i  ze rw an ie  s tosunków  z k ra ja m i „b lo  
ku  wschodniego".

Teraz John P e u rifo y  może ju ż  zaproponować  
sw em u rzą d o w i pośredn ic tw o  w  doprow adzen iu  
do zaw ieszenia b ron i. 29 czerwca 1954 podpisany  
zosta je  roze jm  —  d z ię k i pośre d n ic tw a  c w r in i-  
WOfiii P aństw  A m e ryka ń sk ich ,

We środę rozpoczyna ją  p ie rw sze  egzekucje  
w  departam entach  E są u in tla  i  S anta  Rosa, gdzie  
re a liza c ja  re fo rm y  ro ln e j b y ła  n a jd a le j posu­
n ię ta . F inąueros chcą przem ocą odebrać s k o n fi­
skow aną ziem ię . C h łop i, u zb ro je n i przez rząd  
A rbenza, s tanow ią  czynny opór.

John  Foster D u lles w  p rze m ó w ie n iu  ra d io ­
w o -te le w iz y jn y m  d a je  w y ra z  radości z zakończe­
n ia  w o jn y  w  G w a te m a li i  z  oba len ia  rządu  
A rbenza. D u lles  te le fon iczn ie  g ra tu lu je  P e u r i-  
fo yo w i, k tó ry  ta k  św ie tn ie  w y w ią z a ł się ze sw o­
ich  zadań.

K . M .  P O P P E  (12)

W O J N A
B A N A N O W A
We czw a rte k  w  w ie lu  zaką tkach  G w a te m a li 

dochodzi do k rw a io y c h  starć. Zam ach p u łk o w n i­
ka  M onzona spa ra liżo w a ł a rm ię , a le  c h ło p i t  ro ­
b o tn icy  n ie  p rz e rw a li w a lk i.  C i dz icy  In d io s  nie  
chcą zrozum ieć, że w szystko  skończone  —  i  re ­
w o lu c ja  i  w o jn a ! Z  u po rem  b ron ią  swego praw a  
do z ie m i i  do w o lnośc i, w a lczą  p rze c iw ko  ban­
dom  A rm asa, p rzec iw ko  znów  rozzuchw alonym  
Hacendados i  F inqueros.

We czw artek  C a s tillo  A rm a s lec i do S a lw a ’o ru
W  ty m  czasie i  w  tym  sam ym  k ie ru n k u  uda je  

się E lfego Monzon.
S praw a n ie  je s t ła tw a : n ie  sposób uzgodnić, 

k to  będzie g ra j n ie rw sze  skrzypce  w  n o w ym  re- 
zim iA.

D o San S a lvado r p rzyb yw a  w ię c  Jo h n  P e u ri­
foy. P rzy  pom ocy p rezydenta  S a lw adoru , n u n c ju  
sza papieskiego, am basadora S tanów  Z jednoczo­
nych  i  sześciu o fice ró w  U S -A rm y  dochodzi do  
porozum ien ia : A rm a s  i  M onzon zgadzają się po­
w o ła ć  trzyosobową ju n tę  pod p rzew odn ic tw em  
M onzona.

W  G w a te m a li d a le j w a lczą  c h ło p i i  peones, 
k tó rz y  c iągle jeszcze n ie  zrozum ie li...

We w to re k  C a s tillo  A rm as, członek ju n ty ,  k tó ­
r e j  p rzew odn iczy p łk . M onzon, zapew nia, że usta  
w a  o re fo rm ie  ro ln e j n ie  została anu low ana, a 
ty lk o  zaw ieszona p rze jśc iow o. A le  c h ło p i s ta w ia ­
ją  czynny opór F inqueros, k tó rz y  p ró b u ją  ode­
brać im  ziem ię, a w o jsko  znów  sta je  po s tron ie  
Finqueros. W ojsko  strze la  do bezbronnych  t łu ­
m ó w  rozgoryczonych peones. O w yb u ch u  spon­
tan icznych  pow stań  donoszą z  P ue rto  B a rria s , z 
San Jose, z E squ in tla  i  z Concepcion.

M onzon ob iecuje s tw orzen ie  obozów koncen­
tra cy jn ych . by wreszcie  p rzyw ró c ić  porządek.

N ow a  ju n ta  p rzys tę p u je  do O rg a n iza c ji Państw  
Ś rod ko w o -A m e ryka ń  sk ich, z k tó re j rząd  A rbenza  
w y s tą p ił na znak  p ro tes tu  p rze c iw ko  p róbom  
in te rw e n c ji w  w ew n ę trzn e  sp ra w y  G w a tem a li.

8 lipca  1954 przew odn iczącym  ju n ty  zostaje  
C a s tillo  Arm as. 1 w rześn ia  1954 w y b ie ra ją  go 
prezydentem  G w a te m a li. 26 L IP C A  1957 zastrze  
lo n y  został przez sw o ją  in d ia ń ską  s traż p rzy ­
boczną.

„T ry b u n a  L u d u ”  z 1 m arca  1962 donosi za P o l­
ską Agencją Prasową z Nowego J o rk u :

„ Z  G w a tem a li donoszą, że p rz e c iw n icy  d yk ta ­
to ra  Ydigorasa Fuentes z a ję li rad ios tac ję  „U n i­
versa l” ’ i  „R a d io  In te rn a c io n a l”  w  s to licy  G w a­
te m a li oraz w e z w a li ludność by z b ron ią  w  rę ku  
w ys tą p iła  p rze c iw ko  d y k ta to rs k im  rządom  
Fuentesa.

W  okolicach górsk ich  na pó łnocy  i  na w scho­
dzie  k ra ju  d z ia ła ją  g ru p y  pa rtyzanck ie . O sta tn io  
do poważnych s ta rć  w o js k  rządow ych z  p a r ty ­
z a n ta m i doszło w  oko licach  Puerto  B a rrio s ” . 

W fijng, bananow a t r w a ^  .. ( K Q W I Z C )

Kilka słów repliki 
i propozycji

W IO S N A  
w  T Y

W IO S N A  W  TV . Pod tym  ha­
słem  w yg łasza ł sw o je  p ią tko w e  
exposé red. M . S Y G A N IE C  w  ko­
le jn e j a u d y c ji „Z  T V  N A  T Y ” .

W ie le  g o rzk ich  s łó w  pad ło  pod  
adresem  W arszaw y: że przez u -  
k ła d  p ro g ra m o w y  u n ie m o ż liw ia  
ló w n o m ie rn e  rozłożenie p ro g ra ­
m u  loka lnego, a liczne  zm ia n y  
zm uszają do  przenoszenia p o zyc ji 
w łasnych . Jest to  w  p e w n ym  stop  
n iu  p ra w d ą  —  to  pew ne, ta k  sa­
m o ja k  fa k t, że ła tw ie j b ić się w  
cudze p ie rs i, w  czym  a u to r audy­
c j i  doszedł do m a e s tr ii. A  ja k  w y  
gląda nasza szczecińska p raw da?

W eźm y d w a  ostatn ie  n u m e ry  
(12 i  13) tyg o d n ika  „R a d io  i  Te­
le w iz ja ” .

P oniedzia łek; 19.I I I  — b ra k  po­
z y c ji Szczecina, m im o, że w iado­
m o, iż  n ie  b ie rzem y TE LE W IZY J­
NEGO K U R IE R A  W AR SZAW SKIE  
GO, m im o, że zgodnie z cyk licz - 
nością te j a u d y c ji po w inn iśm y 
ogladać (i og lądaliśm y) „P R ZE D  
K A M E R Ą  O SPORCIE” . D odatko­
w o pokazano nam „K R A M IK  Z 
M U Z A M I” . W  p ią tek  23-go n ie  
ukaza ł się zap lanow any T T L , w y  
s tą p ił zaś (poza planem ) red. Sy- 
ganiec. W niedzie lę 25.n i  zam iast 
f i lm u  „TO W A R ZY SZE B R O N I’* 
ob e jrze liśm y „N A  TR O PIE” . Po­
n iedz ia łek  26.I I I .  R. i  T .: „P R Z Y  
CZAR N EJ K A W IE ”  — prasa co­
dzienna: „O  STUDENTACH, A - 
I.E  IN A C Z E J” , — W to rek  27-go 
Poznań i W arszawa nada ją  o 18.55 
f i lm  se ry jn y , a Szczecin — ? W  
p ią tek  30.I I I  wg R i.T . Szczecin 
nada odwołanego generaln ie przez 
red. Sygańca „W IC K A  M A R Y N A ­
R Z Y K A ” , a w  n iedzie lę 1.IV  n ie  
nada an i f i lm u  pe łnom etrażow e­
go, an i serw isu sportowego.

C Z Y  w  tych  w aru n ka ch  k to k o l 
w ie k  je s t w  stan ie  zaplanow ać  
sobie z g ó ry  czas na obe jrzen ie  u -  
pa trzo n e j z góry, w y b ra n e j po­
zyc ji?  N ie ! Czy p lanow an ie  p ro ­
gram ow e s łuży  p la n o w a n iu  te le­
w idzów ?  N ie ! Czy za te  zm ia n y  
ponosi w in ę  p lanow an ie  p ro g ra ­
m u  ogólnopolskiego? N ie ! Czy to  
je s t poważne tra k to w a n ie  za rów ­
no o fic ja ln e g o  organu K o m ite tu  
do  S p raw  Radia i  T e le w iz ji, ja k  
i  te le w id zó w ?  N ie ! Czy ktoś s ły ­
szał i  w id z ia ł, by szczecińskich  
c zy te ln ikó w  tegoż o rganu  choć 
raz  —  tak  d la  p rzyzw o itośc i —  
przeproszono za zm ianę? N ie ! 
Czy można w  ty m  św ie tle  uznać  
w yp o w ie d z i na tem a t p lanow an ia  
program ow ego za w ysta rcza jące  f  
przekonujące? C H Y B A  N IE . 
P R A W D A ?

Z  in fo rm a c ji podanych przez 
red . Sygańca w y n ik a  jasno, że lo ­
k a ln y  program  szczeciński został 
pow ażn ie ogran iczony w  zakresie 
ilo śc i po zyc ji. Na audyc je  p u b li­
cystyczne i  a rtys tyczne zostaje) 
p ra k tyczn ie  b io rąc, 8 o d c inkó w  
w  m iesięcu — cz te ry  w  ponieś 
d z ia łk i 1 czte ry  we w to rk i.  Zda­
w a ło by  się. że log icznym  następ­
s tw em  będzie wzbogacenie fo rm a i 
ne 1 treściowe, a tym czasem... 
Tym czasefn m am y 4 PA NO RA M Y 
i  2 AU D YC JE SPORTOWE. 
Na STU D IO  M ŁO D YC H ” , „K R A ­
M IK  Z  M U Z A M I” , „ Z  BO C IA N IE  
GO G N IA Z D A ” ) „P R Z Y  CZAR­
N EJ K A W IE ” , „ Z  T V  N A  T Y ”  etc. 
etc., zosta ją dw a od c in k i w  m ie­
siącu . T A K IE  planow an ie trą c i 
ła tw izn ą . N ie  m am  n ic  p rze c iw  
tw ó rco m  i au to ro m  „P A N O R A M Y ’* 
— przec iw n ie , ale bo ję  się, że 
przy  ta k  dużej częstotliw ości na­
daw ania a u d y c ji — staną się one 
p ły tk ie , będą niedopracow ane 1 
z b y t szybko w yczerp ie  się pom ya 
lowość, ta k  ja k  to  się s ta ło  z po­
gadankam i szczecińskiego Lexa. 
M ów ię to  n ie  ty lk o  na podstaw ie 
dośw iadczenia 6 tyg o d n i posiada­
n ia  w łasnego o d b io rn ika  — 
co m i w y m ó w i! red. Syganiec, n ie  
b io rą c pod uw agę m oich  przem i­
łych  sąsiadów, k tó ry c h  od daw na 
zamęczałem „ te ie w iz y ta m l”  — ale 
rów nie ż na podstaw ie doświadczeń 
p ie rw o c in  O środka K a to w ick ieg o  
1 ob serw acji pe w nych p o zyc ji w a r 
szawskich.

M yślę , że d z ię k i o g ran iczen iii 
często tliw ośc i nadaw an ia  „P A ­
N O R A M Y ”  m ożna by w skrzesić  
m agazyny „D L A  K O B IE T ” , k tó re  
n ie  ty lk o  n ie  ustępow ały  w arszaw  
skim . ale n ie je d n o k ro tn ie  b y ły  cie  
kawsze. B ra k  m i bardzo te m a ty k i 
m o rsk ie j (gdzieś zg inę ła  pozycja  
„ Z  B O C IA N IE G O  G N IA Z D A ” ). 
P ro p onow a łbym  ró w n ież , b y  ra z  
na m iesiąc red. Syganiec w ra z  ze 
sw o im  sztabem  o dpow iada ł na  
te le fon iczne  p y ta n ia  z m iasta. T o  
na pew no  po g łę b iło b y  łączność 
m iędzy O środk iem  a te le w id za m i.

O  IL E  p ro je k t a u d y c ji doczeka  
się re a liz a c ji, proszę h o n o ra riu m  
za pom ysł obróc ić  na zakup  
k w ia tk ó w  d la  sp ikerek. W iosna  
id z ie !

O K U L A R

P.S Czy rea liza torzy nie m og li 
zadbać o swojego szefa i  przygo­
tować p rze jrzys ty  schem at p rogra  
m u, zam iast zmuszać go do n ie ­
czyte lnego m azania k red ą  po ta lu  
U cy*


